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Ludnndorf, pułk. Bauer, pułk. H^rtiug. Środki 
otrzymywali spiskowcy od rządu węgtereklegc

Wiedeń. (rA T. Radio). Depesza iskrowa. rote- J 
skna z Moskwy podaje: W EcrUme odkryto |
^ o s ic h ir tT c z n y  c re b io -e n ro p e jsk i sp isek , (.e n - « oirz.vui.ywau 9y»»av»i.jr w;,. -----------
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przy ro to  wy w ali p rzew ró t m o n a rck is iy cz n y  j z  W r a k i e m .
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Lyon. (PAT. Radio). Bada Ligi narodów' wy- j fę plebiscytowa w okolicach ^ I n a .  Są to: gsne- 
^ c r y la  trzech komisarzy, którzy m aję pod i rat angielski B ' ' - _  r» _
^owodntetwem kulk. Chardigny określić stre

V  ^ «#fr i*
^ Budapeszt. (PAT. Radio). W ęg. B . K . Poseł 
j. ^ w e in , członek dyrekcyi izby handlowej pol- 
^°-Węgierskiej, który powrócił z Polski, pisze 
w «Pe*ti Naplo“: Nasza podróż wydała bard2o 

rezultaty. Przekonaliśmy się nsocznie o 
^ alcrsklch uczuciach narodn polskiego d la 
j  ^flier. Wszędzie przyjmowano nas z wytaniem 
ty l̂e ^Pomnimy nigdy tych wielu manifesta- 

M akie zgotowano na cześć przyjaźni polsko-

węgiersklej. Wszystkie czynniki polityczne, han 
dlowe i ekonomiczne oświadczyły Jednomyślni^, 
że najbardziej potrzebny i ważną jest wspólu* 
granica polsko-węgierska. Polska walczy z po- 
dobnemi 1 nawet bardzo analogie/nemi trudno
ściami, jak i my. W Polsce spotyka się dużo po
m ników  h istoryczn y , świadczących, ie  oba na
rody dzieliły również w swej przeszłość i  zło 
losy.

'^aizzawa. (PAT.). Wicemin. spraw zagrani- ! dze telegram, z którego wynika, że posd Tytna 
u tłych Dąbrowski orzytmał od p. Edwarda Za- j Filipowicz został uwolniony | wyjeżdża z Ho-
^W6k:ego, członka delegacyi pokojowej w By- skwy do Rygi.

iK B tta iu w iw ^ g w w ^ w w ł 1! iiiiw i jusmu— wgnu mm
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żn (PAT.). Pisma podają, że sąd do-
ay sk^»ni wr.znrai Eduarda Petera, la: 39,

»~  -  w

amerykańskich na karo śmierci nrzaz. roztttze- 
lanie.

n»'iw.ĝ iw inuwi4»»-.iii'm«iiii.i.iL»JW» u B — aw w as

999.954 g!osów padło za króSem Konstantynem
e»y. (PAT.) Ag. Havasa. Według urzędowych 

. > rezultat plebiscytu przedstawia się na- 
^ Utec0: 983.954 2a Konstantynem, 104.386 
0% '"^ ° nietuu> 1-062 hiałych kartek, a  1190 

Unieważnionych.

francta w a t  powraia króla p t f f lm
Atrny. (PAT). Ag. Hava«a. Francuski pełno

mocny minister wręczył prezydentowi Rhalliso- 
wl notę zawiadamiającą cofnięcie przez Fran- 
cyę pomocy finansowej dla Rrecyl — w razie r«- 
stauracyi króla Konstantyna.

ta & p ff lii  kongres p a c t e .
V!arszawa. (PAT-. Jak  podają dzienniki, na 

posiedzeniu rady centralnego związku polskie
go przemysłu, górnictwa, handlu i fina:w>.v, 
przy udziale kilkudziesięciu przedstawicieli or
ganizacji należących do związku, postanowiono 
W porozumieniu z innend organizacjam i spole- 
cznemi i go«podarczemi zwołać wzzcchpolski 
kongres gospodarczy, który będzie wyrazi ciulem 
wszelkich kół zainteresowanych w zakresie naj
bardziej zasadniczy i  kulturalnych sprtw lvr- 
czących się podniesienia poziomu gospodarstwa 
narodowego.
i w u L Ł ' . ;  a a — " g ^ H g g B g g g ^ ą g H  j b _ " — ■ ■ .a .  1— j

Konsulat rumuński we Lwowie.
Ze źródła dobrze poinformowanego dowiadu

jemy się, że n ą d  romański postanowił założyć 
we Lwowie konsulat. Jest to ze wszech miar 
pożądany objaw zarówno zaciśnięcia stosunkowi 
polityczno-gospodarczych między Polską i Ru
munią, jak i dowód, że rząd rumuński uważa
obecne stosunki prawnopaństwcwe małopolski
wschodnie] za skonsolidowane.

Uroczyste posiedzenie Towarzystwa 
Naukowego w Warszawie.

'Warszawa, (PAT). Wczoraj w pałacu Staszi
ca odbyło się uroczysto zebranie doroczne To
warzystwa naukowego. Na zebranie to przybyli 
Naczelnik państwa, ks. kardynał Rakowski. mar 
szatek Sejmu, przedstawiciele duchowieństwa, 
wojaka, zarząd miasta, organizacye naukowe 
polskie i obce, przedstawiciele literatury, sztuki 
i prasy.

depozytów korpusu syberyj- 
^  skiego przez Czechów ,

łhkVlj5S2awa. (PAT). Ze sfer urzędowych komu
nę 8yK Że obyws^e!e polscj', służący w korpu- 
^ <Ut\verł^sk*in> którzy zśożyli swoje depozyty 

^1'ch legionach czeskich, mogą ie obe- 
6̂ ć . Sejmować. W tym celu trzeba się zgła- 

hoUiS?Wadniać swoje pretensye w konsula- 
^  w Pradze.

no między innemi tak ważne sprawy, jak  erga- 
nizacya marynarki wojennej i handlowej oraz 
projekt rządu gdańskiego o zwrócenie s£ę d° 
Ligi naredów celem przedłużenia teimina wy
boru przewodniczącego rady portowe] w Gdań
sku o jeden miesiąc. Ta ostatnia zwłaszcza spra 
wa wykluczała wszelką zwłokę z powodu ter
minu upływającego,dnia 5 bm.

lewi t y p i l  p i l jc a j  w f t ra a s u
Warszawa. (PAT). Pojawił się nowy zeszjt 

tygodnika politycznego ^BnlleHn poi3nais“. nia- 
mającago na celu informowanie zagranicy o naj 
ważniejszych t>rzejawa,ch życia publicznego.
.  i - - i  m i  . t . iU L J U .a i J l ' M Ł m Ł ' i !  B I B - L ' " .  . L . . .  j .  '  J  mą

D'Annunzio nagradza z b u n t o w a n y c h  

marynarzy włoskich.
Lyńn. (PAT. Radio). Kontrtorpedowiec „Aspo 

ro“ zawńnąl do portu w Rjece. DlAnnunzio przy
był na pokład i konferował z komendantem, po
czerń wedle swego zwyczaju ukląkł przed zbun. 
lowanymi marynarzami i  rozdał pomiędzy nich 
nagrodę 10.CG0 Rrów. .

ftfflja za s s t i s ł n  na tzstz Isirtyi.
PaiTi (PAT) Wied. Biur. Kor. Francuzki mi

nister spraw zagranicznych oświadczył w sona
cie w komisyi dla spraw zagranicznych, za 
zmianą traktatu pokojowego z Tcrcyą. Smyrna 
musi być zwrócona Turcyi, a dla ludroścl >bco- 
języcznej miasta powfinny hyć dano odpowiednie 
zabezpieczenia. _____

rady rządu nad organizgcyą
t̂ at polskiej marynarki.

w ai!lcy,'iVVa' P̂AT)- Wobec głosów pi asy, wy- 
• . eĆ»ł-. . zdziwienie z powodu nieobecności
N <tl\ ̂  ‘ *C «  *'iv*   -
t - naje.. tarn aw skiego  towarzystwa 

zaznaczyć, że Rada rrin : ró

lVicicla rządu na sobotnimi dorocznsm
naukowe

zaznaczyć, że Rada rrin : :*rów odbyła
iu ^0la Pnsjedzenie, trwające od 3 ej popciu- 

kodziny 10 wje.czór. na ktonera omawia-

lE flii  w t t  a n js S  Jspspii i J r a i t

Genewa (East Express). W kołach, zb!iżonj-ch 
do Ligi Narodów, uważapą za możliwe, że Lloyd 
George przybędzie niezadługo do Genewy. We
dług pogłosek, Lloyd Georga ma w^iąć czynny 
udział w dyskusji i w sprawia ograniczenia u- 
zfcrojoń. Lloyd Georgs oświadczy, że wobec u- 
zbrojeń Stanów Zjednoczonych i Japonii, Anglia

  zniewolona będzie podnieść gotowość bojową
5 m, . . . . . . . . .  , l swoje] fiaty, jeżeli dwa wymienione pajstwa bę-
{ Z a z e g r .S G .e  kryzysu M tąg low e^ O - | powiększały w dełszym ciągu swedą flotę.

Warszawa, (PAT.) Pisma podają W związku ’ 1
7. kryzysem węclowym w Łodzi, wskutek czego 
stanęły wszystkie fabryki, p. Waszkiewicz z par 
ty i robotnicze; interweniował wcz-uraj u prezy
denta ministrów i u ministrów: Skalskiego i 
Chrzanowskiego i Pc-płowskiego. Państwowy u- 
rząd węglowy zcbo\v!ązał się wysyłać po 151 
wagOŁśw dziennie dc Lodzi Odpowiednie pola- 
ceaie teicfouiczne chana do Sosnowcu.

M i O l l  I 3 P ł ?  >3!S|8IS£i.

Lyon, (PAT Radio). Nagroda pokojowa Nobli 
za rok 1318 i 1S2» zc.stała aadaua prezydentowi 
Wilsuaowi i LM>u*wi B*K.rg«ais.
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N iepokojące pogłoski o zam achu st?nu b. następcy trenu niem ieckiego.

n4e niamiecklm. Gdy w formie interpelacyi pod
niesiono tę sprawę w Izbie Gmin, Bonar Law

Specy-atny korespondent „Echo de Paris" do
nosi swemu pismu z Londynu, że w politycz
nych kolach londyńskich krążą niepokojące po
głoski o nowych planach i zamiarach niemie
ckiego eks kronprinza. Zdaje się, że w związku 
t  zapoczątkowanym przez powrót króla Kon
stantyna do Grecyi — ruchem powrotowym“ 
monarchów wygnanych ze swych tronów, syn 
W ilhelma Hohenzollerna gorączkowo pracuje 
na 3v\em  wygnaniu w Willingen, w kontakcie z

odpowiedział: „Jes.em  poinformowany o tych 
pogłoskach, ale nie wątpię, że *ząd Holandyi 
zdaje sobie sprawą z odpowiedzialności, jaka 
©ląiy aa nim z powodu eks-kronpiinza11.

Prasa angielska wyraża swą zdecydowaną o- 
pinię, że o ile powrót Konstantyna do Grecyi bu
dzi nadzieje w członkach wygnanej d^nostyi 
Hohenzollernów, to jest pewnem, że rząd W .4*<ł, V i r *  »» j  0 “ » * * *  * *  **     o ----- 1 **     .     ,  r ___ ____ r ____  _

.monarchiislyczną partyą pruską, nad przewro j Brytyjski nie spoglądałby na ien przewrót z ta 
tem w Niemczech, usunięciem obecnego rządu i ką zimną krwią, z Jaką obserwuje wydarzenia 
i  restauracyą dynasty! Hohenzollernów na tro- I pod niebem Hellady.

Chwila hieźaca.
Kalendarzyk:

&w. Łucyi

Wschód słońca: 830 .

Zachód słońca: 3 38.

Długość dnia: 7 39.
TEATR Ul. JULIUSZA SLOWACAU.aO

Poniedziałek: ..Orlątko'*
W terek : Koncert.
Ś r o d a :  „ O r l ą t k o " .

T E A T R  „BAGATELA"
Poniedziałek; ..Magdalenki**
Y\ lorek : ..K arvkatury“.
Środa: „Karykatury**.

T E A T R  POWSZECHNI 
Poniedziałek: „Kwint panroci*4.
W to rek : ..Ciepła Wdówka**.
Środ a: „Bal w Operze**.

O P E R E T K A  w  n o w o ś c i a c h
P o n i e d z i a ł e k :  . . N i e t o p e r z * * .
W to rek : „Uama w gronostajach**
Środa: „Księżniczka dolarów ".
Czw artek: „Dziev\czę z liolandyi** (PremferaY. 
yj\ KŁADY W DOMU ARTYSTÓW fPłac św. Ducha) 

w zarządzie krakowskiego Związku literatów. 
W torek. J .  F la ch : „Sław ne m istrzynie miłości** cz. 

i* 7-m a. Manon Lescaui.
KGLLEC1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. LINIA A - 8  L. 39). 
Ponicdziaclk. dvr. Muzeum uar. dr F e lik s K opera: 

„ltzeźby epoki Odrodzenia** (K aplica Zygm unta! 
B arok  (z ilu stracya zabytków K raków al. 

ODCZYTY W MUZEUM PKZ,e Mv SŁOW EM  IM, D ra 
BARANIECKIEGO.

Poniedziałek, dr W ik tor K uźniar „Geologia ogólna 
Polski'* cz. I I .

—  O —
Trzy nowe województwa. -

W e d łu g  in fo r m a c ji ,  k rą ż ą c y c h  w s fe ra c h  k re
sow ych , p o stan o w io n o  na w schodnich k resach  
p o lsk ich  utw orzyć trzy nowe w ojew ództw a.

B ę d ą  to w o je w ództwia: Łuckie, pińskie i  No
w o g ro d zk ie . ,

(Kr.) Książka, bez względu na je j rodzaj (szkol
na, naukowa, powieść, wydawnictwa dią dzie
ci, luksusowe, etc) była u na,s w Polsce źaws/.e 
do-ogą, dla szeiszych mas niedostępną, była — 
niestety 1 — (w pewnych swych rodzajach) — 
eaiwsze przedmiotem zby tku, luksusu, jak n. p, 
wyroby galanteryjne, perfumerye, cukry j  t. p. 
Czyta.no mało, a książka, jak  powiadamy, jyta 
raczej podarunkiem oksizyjnym, ozdobą oszklo
nej biblioteki lub stolika w salonie.

Mimo to ruch księgarski był u nas dość oży
wiony, a co za tem idzie, rozwijał się równie 
dobr/.e przemysł drukarniany j  introligatorski.

Z powodu drożyzny książki obudził się leż 
wcześnie przemysł antykwa: ski. Pierwsze po
czątki jego należy odnieść do roku 1330, gdyż 
dawniej handlarze kupowali wprawdzie po li
cytacjach  książki, ale tylko na stary papier, 
który sprzedawali przekupkom do zawijania 
masła i sera.

Już Ambroży Grabowski ubolewa w swoich 
„Wspomnieniach*1, że zaginęło w ten sposób 
wiele cennych dziel, publikacyj i druków, któ
rych miejsce powinno było być w poważnych 
bibliotekach, a nie na straganach placu Szcze
pańskiego lub Małego Rynku, gtlzie poszarnane 
ł podarte, spełniały zgoła inne funkeye, liż te, 
do których książka przeznaczona.

Około 1840 roku antyk warstwo było już w 
Krakowie zorganizowaną gałęzią handlu, acz
kolwiek bardzo prymitywnie wykonywanego. . 
Ośrodkiem tego handlu byia (jak i  dziś) — mi- I

Jako kandydatów na pierwsze i drugie z tych 
województw wymieniają pp. Raczkiewicz* » Ja - 
monta.

— ooo-
Potaj «  terjfti -  lit Murań in M e n

Naczelnik Państwa otrzymał następujące cha 
rakto: ystyczne nismo, które w całości poniżej 
podajemy:

Cumbola Pa., 6 maja 1930.
Excellencyo|

Podpisany proboszcz polsko-rzym.-kat. para
fii w Cumbola Pa, w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej wraz z komitetem ośmiela 
się zwTócić do Excellencyj. z następującą proś
bą:

Parafia moja posyła dar ks. biskupowi Ban- 
durskiemu w kwocie 18.360 incu;ok polskich, jak 
opiewa załączony czek. Ponieważ nie wiemy, 
gdzie stale mieszka Naj przewie lebn je j szy ks. bi
skup Bandurski, więc nie możemy posiać tej 
kwoty wprost do niego. Udajemy się przeto do 
Excellencyi z prośbą, a zarazem przepraszamy 
go za trudy, aby łaskaw był przesłać załączony 
czek ks. biskupowi Bandutskiemu z oświadcze
niem. że lud polski czci i uwielbia biskupa Ban- 
durskiego, jako wielkiego kapłana-partyotę, w 
dowód czego śle mu skromny dar ten.

W ierni obywatele Rzeczypospolitej Polskiej.
(—) Ks. Pioir Bienko, proboszcz 

bor 12 Cumbola Pa.
Komitet: Antoni Kotula, Jan Leja.

List ten jest tak dobitną odpowiedzią na pod
ziemne Intrygi pewnych niecnych sfer. a raczej 
osób. że nic wątpimy, aby jednostronnie infor
mowany nuneyusz papieski ks. arcyb. Ratti z 
caią bezstronnością nie bykorzyst&l dok u met u, 
stwierdzającego niedw uznaczni czem jest dla 
najszerszych warstw narodu polskiego ks. bi
skup Bandurski.

Nie potrzebujemy dodawać, że czcigodny bi
skup daru tego nie przyjął, lecz w całości ofia
rował na żołnierza polskiego.

•O

ca Szpitalna, a taliże i plac św. Krzyża. Daw
niej sprzedawano książki na przenośnych stra
ganach w Rynku głównym pod kościołem św. 
Wojciecha, lecz je  w roku 1836 polieya wyrugo
wała i przeniosła w miejsce, gdzie się teraz 
znajdują.

Działo się to *v epoce, kiedy rządy „opieku
jące się“ (llj Rzeczą po spoi i tą krakowską wyda
lały t  zw. „emigrantów polskich** (uczestni
ków wojny 1830-31 roku) do Ameryki. Handla
rze starych książek, wysiedleni z Rynku, — na
zwali ironicznie i plac św. Krzyża Ameryką lub 
Al tyką. Aluzya ta miała w sobie pewien dow
cip aktualny.

Ambroży Grabowski nadjnienia w cytowanych 
powyżej „Wspomnieniach**, że za jego czasów 
„najpoważniejszą figurą** w handlu antykwar- 
skint był stary, siwobrody Szraul, a po nim idzie 
chudy, żółto-sinej cery Lajb*. Szkoda, że zasłu
żony parniętnikarz nie podaje ich nazwisk. Do
wiadujemy się natomiast, że obydwaj mieli sy
nów', z których każdy posiada „officinam libr^- 
riam*, a ci „ojców swych bardzo w nauce prze
wyższają. bo umieją czytać i pisać po polsku (!) 
— czego ich ojcom, brakuje. Z bibliografią są obe 
znani, bo wiedzą, że Krasickiego dzieła są wier
szem, a Skargi prozą, i inne tym podobne po
siadają wiadomości-

W tym czasie wpływa na widownię handlu 
antykw arskiego znane do daiś nazwisko i firma 
Taffeta.

Taffet, niejako senior antykwarzy posiadał 
swój sklep przy ul. Szpitalnej i cieszył się swe
go czasu opinią biegłego bibliografa i znawcy

„ORLĄTKO”, z dniem dzisiejszym obejmuj 
znowu tytułową rolę w Rostandowskiem ,.W . 
tku“ znakomity je j odtwórca, p. Tadeusz B* 
kowski, który już zupełnie powrócił do 
wia. Wiadomość ta niewąpliwie znajdzie zy ^ 
oddźwięk w szerokich sferach naszej PubliCZJVj 
ści, która tłumniej pospieszy na najbliższe p*31̂  
stawienie do teatiu im. Słowackiego. ^  

DRUGI ODCZYT PROF. W. R0SLG9 Z AIBTj, 
RYKI odbędzie sie dzisiaj w sali Kopernika." 
J . o godz. 5 pop ot. Treść odczytu następni® * 
Niezbędne warunki pomyślnej pracy ?D0 ^
snei. Praktyka kościoła chrześciańskieaP 
przeszłości. Potrzeba innych środków wobec n 
woju życia nowoczesnego. Próby podiecia Pr ’ 
spółczcsnel. Kolonie społeczre Po wielkich ® ,. 
stacli. Nędza owocem Grzechu. Wady konu 
rzadowei. Opieka r.ad biednymi, iako vvvrłZflCy 
truizmu. Konkretne warunki pomvślne1 pr_ft, 
społecznej: 1) Potrzeba pierwszorzędnych su ^  
wodowych ludzi świeckich. 21 Wyrzec ' " ^  
polityki. 3) Ciągły rozwój działaczy. ^  / f0, ne 
rozwój działaczy. 4) Praca dla Boca. 51 D o jL fe- 
zbadanie stosonków. 61 Zainteresowanie 
czeństwa. 7) Stworzenie Radv ohyw-atelakłei ^ 
wspierania akcyi, 81 Szukanie u Boca ol>â g- 
moralnego oraz mądrości. Ogólny cel 
dzenia do szczęśliwego współdziałania 
wowwch czynirików społeczeństwa: . r°<>zinj J
szkoły i  kościoła. Wezwanie Krasińskiego* 
odczycie dyskusya.

fl
Bt. p

i Frltiaimiw Wilii
wdowa po restauratorze 

zmarła dnia Vl-go grudnia 1920 
w 83 roku życia

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogr*®* 
bowego na cmentarzu Izr. w Krakow ie 0* 
miejsce wiecznego spoczynku, odbędzie 
w poniedziałek dnia 13 grudnia o godz. ”'e' 
popoł., na który to smutny obrzęd stroska0® 
dzieci i  wnuki zapraszają K rew nych, 

jaciół i Znajomych.
■  —

Kursa handlowe „H E R M E ^
J. PiLCHA, Kraków, ul. FIóryaAska
p r z y j m u j ą  w p i s y  n a  n o w e  4- n n e s i ę c z u e  fcursa 
t e r y t , k o re s p o n d e n c y l, s to n o g r a t il . r a c h u n k o w o ś c i  
w e j  i t .  U .  b o  ł u  g r u o m s  K u r s a  p o p o ł u d n i o w e ' ^  
Ciorne. —  T a m t e  s z k o ł a  p is a n  a  n a  m a s zy n o c ft  
s y s t e m ó w  o t w a r t a  o d  g o d z .  t» r a n o  d o  7 w i e c z ó r *  

c o d z i o n u t e .

Adw okat

D r .  J A N  L I E B E R
otworzył kancelaryę 

w Krakowie, przy ui. iw. oeoastysna 13.

• if
starych książek i druików. Tej samej' sIa (Jj* 
żywał antykwarz Heberski który posiaAai 
oficynę — przez czas zresztą niedługi gW 
ul. św. Anny. W ostatnich latach trudrtfj^  
wzorowem antykwarstwem znany ludowy P^.6j 
i publicysta Kasiper Wojnar, przy ul. Sze" 
który w niedługim czasie przekształcił 
tykwarnię w księgarnię nakładową. (°  
właścicielka pani Skulska). . „jjł

Antykwami© krakowskie były bardzo # 
zaopatrzone we wszelkiego rodzaju ksią ^g.ęj- 
przywilejowanym artoli ich działem były' $
ki szkolfie. Pod koniec wakacyj odbyw 
też masowe pielgrzymki uczniów, 9Pic* ^  > 
do taniego źródła gramatyk, algebr. vvyf" 
zoologij.

Dzisiaj zmieniły się czasy zupełni®* 
kwa;yusze narzekają na zupełny brak »’rze^  
ru‘‘. Rozpaczliwy ten brak ujawnia s ? fi 
wszystkiem w dzisłe książek szkolnym, s  
zresztą i wielkie firmy księgarskie c . -
Ksiąakj powieściowe, h i9torj’Czne i na pfb 
zupełnie wyczerpane. G dzieniegdzie ' ccf 
padkiem dołapać jak iś  egzemplarz. ^  „ndoi11' 
tych „ostatnich mobikainów** są ^
wysokie i w niczem nie ustępują. a. n̂ „ar o ^ i  
wyższa ją  ceny nowych książek w t 0^.yzszają ceny nowycu ,  -

Tak tedy jest już na wyczerpaniu J gję ^
w v d S w — y  Je s t m  n a  -
nie klin^Jif^yf h ŻIÓcieł zaopatrywania się
ludnr,i^ i szkod7.ie niezarn ^
k/ór^S K1’ f w ia^zcza zaś młodzieży s z k o ln e j .

JJ brak książek do nauki jest nieoblic^z ~-l,*viś/vf ----  2
. szkodą duchową, a w p r z y s z ły  
| ścią -  Mkod« i krzywdę m ateryad^
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Jugosławia i W łochy.
B elgrad , w grudniu. 

..R o z u m ie n ie  w Santa Margnerita di Lugano  
j*'®da ssę z oftniu ustępów, omawiających ko- 
ftjl10 po&zczcgoine punkty spoiu adiyatyckiego. 
- “•c strotiy zgadzają s ę na giam cę między Wło-
, ł i królestwem S. id. S., biegnącą od _pa- 
fa* górskiego Poriikva dziaieni wodnym mię
liV Sawą i Soczą, następnie zaś przez Tiiglav 
i 1 góry Sneźnik. Rjeka z okolicą tworzy wo ne, 

Nawisie państwo, którego dokładne granice 
stanowi później mieszana komisya wiosko jugo- 
^ iań sk a , przy czerń w razie niemożności osią- 

K j f t a  zgody przcw:dziany jest arbitraż prezy- 
Cnu republiki szwajcarskiej; Zadai jakotei wy- 

«jPy Cures, Losin, Lastovo i Pelapruź przypadają

V-

O przyszły polski charakter Gdańska.
Nb "TC praw i do Języka polskie,,0. — Gdańsk bę Izie muslaj uczyć się po polska. — Brak sta ja , 
mość lęzyLa pclsaicrjo u tutejszych Nieoicćw. — język polski w handlu. _  Uznania Her ku
pieckich dla P-l&ki. — Trudności ze strofy mayisliatury. — Oddawanie broni

straż ijezpieizehatwa.
Upokorzona

, tochoin, resztę wysp dalmatyńskicn otrzymuje 
B8osławia; W iochom obywatelom dalmatyńskim  

Pąrantuje się prawo opcyi vdo roku) na rzecz 
foiestwa italskiego bez potrzeby opuszczenia 
°tycticzasowego miejsca zamieszkania, jakoteż 

" L-ystlue koncesje ekonomiczne, które oni o* 
*oK,nal‘ Przed 12 łist0Pada r* Otne strony 
,  j*°wiązują się szanować prawa mn ejszości ję- 
yttowej i wyznaniowej i wyrażają gotow ość do 

“ darcia koncesyi, mającej na celu kulturalne
•Wenie obu państw.

. l\Ouwencya rapallska oznacza kapitulacja Ju- 
*rsjawii na całej linii, trao  ona bowiem nietylko 

częśc słoweńskiej ziemi, Kopalnie rtęci 
I, 'Mryi. Kjekę, caią Istiyę i wyspy kwarnerskie, 

pozwala ponadto W łochom usadowić się 
Centrum Dalmacyi i naraża się przez to na 

jf®*stanie ogniska agitacyi włoskiej w sercu wła- 
pJpRó państwa. Klęska Jugosław ii, która już na 
rCiwszy rzut oka występuje w jaskrawych bar- 
Vacli. olbrzymieje przy blizsztm poznaniu poje- 
Jh czych  warunków umowy. —  Samo uznanie 
J  .*> mającej ludność w większej części sło- 
^‘-nsitą, za państwo niezawisła nie krzyzowało- 
j /  bowiem żywotnych interesów królestwa S.

•S. tworząc* go jej terytoryalne oparcie, gdyby 
.sod* HjC 0 dnawaja giównej ko’ei dojazdowej 

, ''e te r --R je k a  w ręce Włochów, którzy do- 
Fow * r t gńlować będą odtąd mógli handel por- 

miasta. Pozostało Więc obecnie Jngosła- 
tya iedno połączenie z Rjeką linia kolejo- 
ł0 Zagrzeb— Rjeka, lecz i to połączenie zagio- 
j j 1* jest powazme żądaniem Wł* chów oddania 
c ?a’.oki Baros, zamykającej od strony chorwa- 
jj^ H tJakar) do.-ięp do portu rjeck ego. Drugi n 
H, <*‘wym ciostm  jest przyznanie Wiochom dal 
bo\_ P $ « a  opcyi na rzecz Wioch bez o
^ l3*ku przesiedlenia się, w ten bowiem spo- 
2 ,,. Cement włoski w Jugosław ii wzmoże się 
j0 ^ńie i wzmocni tern bardziej, źe zagwaran- 
Cko*110 *m wszystkie dotychczasowe przywileje 
Hat 0(n,czne> kiórycb monarchia austryacka dal- 
itri s't 'm Włochom nigdy nie szczędziła. Silna 
8kuifnia “ a w>brzeżu daimatyńskiem, to ostatni 

iej klauzuli porozumienia rapałskiego, 
^jh?ylając tekst ugody w Santa M arghenta, bez- 
Cłv l ê Każdy PV’taC się musi, co za ważna przy- 

s-d0nlla Jugosław ię, która pop.zednio na 
br;° .  ,lcjsze warunki przystać me cnciala, do 
«(U ^ c5a tak ostrych i niekorzystnych warun- 
*Hr* ' JdP°'viedzi uoslatecznej na to pytanie do- 
Ttu ?. prezes delegacyi jugosłowiańskiej dr 

‘"nic, który bez ogródek oświadczył przed- 
t0 ^ lcidom  prasy, że Jugosławia zgodziła się na 
lH0r/ der niekorzystne rozstrzygnięcie sprawy po
tu ,, adriatyckiego jedynie z obawy, by je* me 
. p ^ o n o  później warunków j*szcze gorszych. 

)f ‘ atem —  kończy jugosłowiański minister

Gdańsk, w grudniu.
W alka o Gaansk ziustała na pozór już zakoń

czona. Po długich tazgacli w Paryżu i w Gene
wie w jego przyszłości nastąpiło naieszcie jakie 
takie poroizumianie. Polska me zyskała tego, 
czego słusznie się domagała. P. Sahm za pomo
cą usłużnego nadkomisarza To.\ era zakreślił 
piojekt przyszłości Gdańska według swego po
jęcia. Na konfereucyi paryskiej zyskał ten pro
jek t w zasadzie potwierdzenie i tylko mniejsze 
nastąpiły w nim zmiany. Lecz i te m ają dosyć 
wielkie dla nas znaczenie, jeżeli gruntownie się 
mad niemi zastanowimy. Język polski otrzymał 
pewne, chociaż małe miejsce w administrucyi, 
sądzie i szkole. Gdańsk zniewolony jcet utrzy
mywać urzędników, władających językiem pol
skim, Ponieważ nie ma on do dyspozycyi pod 
lytn względem Niemców, którzy rzadko kiedy 
znają dostatecznie język poiski, to nie ulega 
wątpliwości, iż będzie on się musiał zwrócić 
do Polaków o odpowiednich urzędników'. Niem 
c> gdańscy zniewoleni będą uczyć się pospiesz
nie po polsku.

Dziś prawie pół Gdańska, przynajmniej han
dlowego i kuj ieckieigo. uczy się po polsku. — 
Przed kilku miesiącami, gdy Polska rowadzi- 
la  wojnę, a konweneya pclsko-gdańska nie była 
jeszcze podpisaną, nie można było zauważyć 
lok wielkiego zainteresowania się językiem pol
skim. Większe znaczenie przypisywano na ogół

celu tego postępowania, — a inni czynią to sa
mo po cichu.
. JU2 rzadziej zdarzają się szykanowania, 
i wyzywania Polaków przez łz'J\vinisivcznych 
Gdańszczan. Jeżeli porównamy dni sierpniowe 
gdy /.a każde pul/jczna wypowiedzenie slowra 
po polsku trzeba było być przy^<X.o\v<irjjfm n̂ , 
wyzwiska, obelgi i nawet obicie, ,o dziś widzi
my kolosalną w tym względzie różnicę. Dziś 
Polska jest silna i rozgromiła bolszewików i 
dlatego Niemcy tutejsi obawiają /ię JCj 
jest rzeczą u lowodnjong, że Niemiec tego się 
tylko boi, kióry ma siłę. Więc nie tak ula in
ni ck powodów, lecz dlatcfco. iż Polska przed
stawia dz’ś wielką siłę, oba n ła ją  się •’ J .

Sfery kupieckie m ają w stosunku do Polski 
realniejszą politykę. Liczą się one dontiateczmie 
z obecnem położeni en? i w myrśl tego też postę
pują. Gdańscy kupcy poznali, iż tylko z Polską 
będą mogli uprawiać większy handel i dlatego 
sizukają stosunków z firmami polskiemi. Dliar 
rządu polskiego mają oni słowia uznania za nie
jedną dogodność dla Gdańska, gdy tymczasem 
pod adresem Niemiec liczne słyszałem skargi, 
iż w stosunku do Cdańska kierują się oni wi<j- 
cej nacyonelizmem, niż praktycznym zmysłem 
kupieckim.

W cych dniach nastąpiło oddawanie bmnt 
gdaitskjej Polsce, którem kierowali polscy żoł
nierze. Broni znaleziono Lardzo wiele. kió>ra

językowi angielskiemu, który i dziś nitpeśled- i bardzo st;a-a,nnie była ukryta od czasu rewciu- 
nie w Gdańsku zajmuje miejsce, lecz nie deró- i cyi i niejednokrotnie miata służyć do wymor- 
wnywa polskiemu. Dziś nowel gdańska straż dowania tutejszych Polaków. Momentów takich 
bezpieczeństwa, owo. podpora wszachniemrów ! było kilka. Dziwny zbieg wypadków! Tę s :m ą  
tutejszych, uczy się języka polskiego i augieJ- { broń i amunieya, którą chciano wyniszczyć Po- 
skiego. Niemieckie fiimy handiowe ubiegają ' laków i nawet miasto wysadzić w pow jWreei 
się gorliwie o persona! polski, aby obsłużyć poi- j gdyby miało dostać się w j>olskie ręce, dziś po* 
ską klientelę, której w Gdańsku jest coraz w ię- i śród upokorzenia na jedno tylko słowo koaili- 
cej. Niejedne przedsiębiorstwa wyrywają sobie , cyi oddaje się Polsce spokojnie, chociaż *e 
wprost ludzi, znających należycie jęz jk  polski j zgrzytem zębów, Podczes oddawania broni sjar 
i niemiecki. Magistrat gdański l  .inuje przy- . szły niejedne ciekawe i znaimienne sc,>njr. U po 
pilyw polskich pracowników biurowych z Pol- , korzc.ra straż beopJeczeństwa dawała w rozmai 
ski i żąda od firm, aby zatrudniamy tylko pra- ; ty sposób poznać żolnienacm polskim, odhiem- 
cownłków, m ających poddaństwo ułańskie. Nie j jącym bron, iż czyni to tylko wcbcc zewnętrz- 
m ając zaś dostatecznej liczby pracowników tej i nego nacisku. Nasze zuchy odpowiadały na to 
kate^oryi, jest on zmuszony mimo wielkiej nie- \ tylko uśmiechem zadowolenia. W dwóch dniach 
chęci zgodzić się na dosyć liczne w ją tk i.  Z p~- • przeznaczonych na oddawanie btoni, zyskemo 
stępowania tego wnioskować można, iż dąży j je j bardzo wiele, lecz je3t rzeczą pewną, iż w 
on do tego, aby niemiecki charakter Gdańska i uaryciu znajduje się je j jeszcze agi o nuta il orf ć 
zachować po wszystkie czasy, Zrosztą Liemie- . i dlatego należałoby ponowić poszukiwania, jh  
ckie partye narodowe, któie popierają rzad te- i l.ią lub rozkazać pod grożnemi karami je j wy-. 
1'aźniejszy Gdańska, zupełnie jawnie mówią o damie. i

sPrri , r  .  -
zagranicznycn swoje enuncyacye w spra-

Słą^?0 dopiero zawartego porozumienia — Jugo- 
Hdr'a 0 l,2>tnać musi już raz granice stałe, bv 

się najważniejszej dziś pracy nad 
p^ńdacyą stosunków wewnętrznych'1, 

d e ^ y a  2e strony mocarstw zachodnich i zmę- 
®to  ̂ d*u§^ bezowocną walką o swoje prawa, 
tyj. Pr8,vdziwe powody zawarcia przez Jugosła- 

ę  "Uiwencyi rapallskiej.
Porozumienie z takich pobudek zawarte 

Olg, bi ć  stałe, czy stać się ono może podstawą 
kici. * ' i{ł2a,ńa przyjaznych stosunków sądedz- 
0*o 111 Sdzy W iochami a Jugosławią. Dziś tru- 

w,dzicć, co  jutro przyniesie, czasy zbyt 
Hj ,lnaltie, wątpić jednak należy w trwałość 
We Hp y no rżącej cechy onroju, a liczne burzli- 
*»2 t , ć ,110n5lracye w królestwie S. H. S. przypu- 
r»t,naV xaczeJ każą, źe w banta M arghenta stwo- 

^ostała nowa Alzacya, która stanie się 
88osP0 w o d e m  zaburzeń, sporów i walk m.ędzy 

awią i Włochami.
  O---------

„Zioty frank'* jednostką walutową 
Ligi Naronów.

Liga narodów mając rachunki z państwami 
całego świata, obj»wiła potrzebę własnej jedno
stki walutowej i przyjęła złotego franka jako 
środek wypłaty. Poszła ona śladem świa owej 
unii pocztowej, która uznała również złotego 
franka za jednostkę monetarną dla rrguiacyi 
rozrachunków międzynarodowych w zakresie 
poczt.

Dla obu instylucyj miarodajny był tutaj fakt, 
że frank złoty jest walutą wielkiej części pań3tw. 
Oprócz krajów należących do łacińskiej unii 
clowej, jak Francya. YYToehy, Belgia. Szwajca- 
rya i  Grecya, walutę frankową posiadają fakty
cznie od dawna, chociaż pod innem mianem, 
takie Hiszpania, Serbia i Bulgarya.

W czasach normalnych przez takie rozporzą
dzenie Ligi frank zyskałby ogromnie wr rywali
zac ji z innemi walutami o pierwszeńst-wo na 
rynku światowym. Dzisiaj nie można się spo
dziewać takiego rezultatu, pomeważ frank zio
ty  przestał być dawno rzeczywislym środkiem 
wypłaty i obrotu! zniknął też z obiegu wraz ze 
złotą marką. Chodzi tu zatem wyłącznie o u- 
stanowienie fikcyjnej jednostki rozrachunkow ej 
której wartość równa się wartości 0.2903!? gra
mów czystego złota. Na tą. jednostkę .maią być 
przerachowane waluty poszczególnych krajów 
w o-brocie międzynarodowym.

Miii p

Nie za to ojciec syna gromił
[rozżalony,

Że w karty grał, lecz za to czynił mu
[wymówki,

Iż mógłby mieć z wygranej zapewne 
[młl;onyf 

Gdyby za nią kupował sobie 
[„Miljonówkl”*

i
Do dnia 31-s.s srutinia Jeszęzo 

tylko 1010 marek.

Kradzież brylantów 
wartości 200 tysięcy marek.
Pomysfowy oszust w mundurze rotmistrza. —> 
Staranne i  dokładne badanie brylantów. — U" 
cieczka szantażysty. — Zniknięcia przeważnej 
czoćd klejnotów. — Dziesięć tysięcy za

wyszukania sprawcy kradzieży.
Berlin, w grudniu.

Policya berlińska stoi obecnie przed wt«aid‘ 
ko-wym wypadkiem, jedynym w do-tychczaLsw-ej 
kryminalistyce. Ofiaią pomysłowego q»su»fcw«ł 
padł pewien kani tai is ta w Beri.nie. — Ogłosił 
on miano-wicie w dziennikaich, ia ina n *  siynB#- 
dąż bryla-nty. Na skutek anonsu zgłosi-ka się ja 
kaś para małżeńsko, która klejnoty owe cglą*
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dnęła i oświadczyła, iż przyjdzie nazajutrz, ce
lem do-bicia targu,

W niedługi czas potem zamówił się telefoni
cznie do właściciela brylantów pewien rot
mistrz, w aamiarz* kupna brylantów. Przybyły 
„rotmistrz" okazał się człowiekiem nadzwyczaj 
eleganckim i  został wprowadzony przez kapita
listę do salonu. Tutaj pokcBano mu pierścień 
z 4 i  3/-i karatowym brylantem i broszkę. Rze
komy kupiec oglądał te przedmioty z nadzwy
czajną starannością. Kazał sobie dla dokładniej 
ozego badania przynieść nitkę i  wodę. Po dwóch 
i pó; godzinie sażądał pokazania kolczyków, na

— Panie Boże, jak i taki, byle tylko był...
Przed wojną wyrachowano, że w Anglii jest 

milion „nadliczbowych" kobiet, obecnie mówi 
się o dwóch milionach. Przed wojną liczba 

wdów na. wyspie Albionu wynosiła milion, obe- 
| cnie cyfra ta powiększyła się o pięćset tysięcy... 
- Za dużo kobiet, — stanowczo za dużo...

Nie tylko jednak moment statystyczny u- 
wzgtędnić należy w tej mizeryi matrymonial
nej. Są jeszcze inn° okoliczności natury społe
czno-ekonomicznej. które piętrzą przeszkody 
na drodze, wiodącej do świętego Hymenu. - A 
więc drożyzna, odstraszająca tak, jak  i w in-

1

któte by także reflektował. W końcu poprosił, i nych krajach, dotkniętych wojną, wielu męż-
aby klejnoty zarezerwować dla niego do godziny 
5-tej po południu. W łaściciel zigodził się na to.

Punktualnie o godzinie 5 tej zjawił się „rot
mistrz", rozpoczął mowu badanie kamieni ze 
względu na ich prawdziwość. Zarazem oświad
czył. iż banki zasiał już zamknięte j  wskutek 
tego ni? mógł podjąć potrzebnych na zapłace
nie pieniędzy. Oglądanie kamieni trwało i tym 
razem bardzo długo, wreszcie poprosił także o 
szpilkę, potrzebną dla przekonania się o twar
dości brylantów'. Kapitalista powstał zamie
rzał udać się do przyległego pokcj „ po żądany ! 
przedmiot, ais „rotmistrz** uprzedził go, mó
wiąc: „Mam szpilkę w swojem futrze** — i wy
biegł do garderoby r. przedpokoju. Ale już po 
kilku sekundach nie było go. Ubrał się i znikł, 
jak  kamfora. Później dopiero spostrzegł zroz- 
paozny właściciel kosztowności, ża znikła rów
nież i większa część klejnotów.

Szkód*, wynoui 200 tysięcy marek. Za schwy 
tanie oszusta w yznaczono nagrodę w kwrocie 
10 tysięcy m/arek.

no wicie o to, aby tubylcy, zasiadający w 
ęalwmatoia zachodniej A frjk i, ty li w pr2^ .  
ści wybierani przez ludność, a nie jak do*)' 
czas mianowani przez gubernatora.
(1.) PODWYŻSZENIE rOBCRóW  MINISTRO^ 

W ANGLII. W najbliższej przyszłości » a , ® 
podniesiona roczna pensya premiera angić*s . 
go z 5000 na 10.000 fur (ów szterlingów* 
ministra rolnictwa i prezydenta n a j w y ż s z )  

władz szkolnych z 2.000 na 5.000 funtów £ZteI"«0. 
gów. Dla zaprowadzenia jednak pewnych osZ(np 
dności mają być zniesione trzy lub cztery 10 . 
sterstwa, które są właściwie tylko syr.ckura^ 
skasowanym ma być stanowisko kanclerza 
hrabstwa Lantesler.

(1.) KOBIETY — AMBASADORAMI. W
"ach Zjednoczonych podniesiono projekt » j ,  
rżenia godności niewieścich ambasadorów'. 
Carrie Chapman Cati miałaby jako ambasad 
ka pojechać do Londynu, w Waszyngtonie 

czyznę, aby w Kanadzie, Australii południowej, j stanowisko to zajęłaby Lady Astor. Propa?t cj  
Afryce' szukać miłości i  szczęścia małżeńskie- j rzy idei stworzenia kobiet dyplomatek zeCD_

czyzn od zakładania własnego ogniska rodzin 
nego, oraz katastrofalny brak mieszkań.

Cóż więc poczną te wszystkie młode kobiety 
dla których zab;oknie mężów?... W Anglii liczą 
się poważnie z silną emigracyą kobiet do ko- 
lonij Nadliczbowe** kandydatki opuszczą oj-

J

go-
Cóż jednak robić mają kobiety w krajach, 

zamie- i n|e posiadających kolonij, jeżeli także w ojczy- 
— T 1 stoj ziemi nie znajdą mężów?.„

That is tbe ąuestionl...

„Praca" Ligi Narouow.
W iktor Aubertin pisz® w  „Berliner Tageblatt" 

na temat obradującej właśnie w Genewie Ligi 
narodów : Na kilka tygodni przed rozpoczęciem 
obrad poszedłem do Aliędzynarodowego Biura 
Pracy, aby posłuchać mowy Al boi-la Thomasa. 
W jednej ubikacyi zobaczyłem masę zasznuro
wanych pak —  były to pisma wydane dotąd 
przez Biuro, a leżące bez użytku. Także na kury- 
tarzach lego obszernego budynku leżały wzdłuż 
ścian takie paki, a  wszystkie stoły były zapeł
nione papierami.A jy ow ym czasie Liga narodów 
nie rozpoczęta była jeszcze sbrad, był to tylko 
wstęp do nich.

Teraz, gdy obrady naprawdę się rozpoczęły, 
nabiera ta historya z papierem znaczenia kata
strofy geologicznej. Na Genewę spadla lawina 
papieru. Nietylko a* 500 miłych panien piszą
cych na maszynie, zamiast napełniać świat ra
dością i  wdziękiem, codziennie zapisuje dziesięć 
tysięcy stiron białego papieru, których nikt rue 
będzie czytał, ale wszystko, co świat wyprodu
kował w broszurach o Przedarulanii, Litwie, 
esperancie, alkoholu, Czarnogórze — wszystko 
to wysypano na nieszczęśliwe miasto, które wo
bec tego bliskie jest uduszenia się.

W jednem t  okien wystawowych widziałem | 
fotografię, przedstawiającą wjazd do Genewy’ 
archiwum angielskiej delegacyi do Ligi naro
dów. Było tego dziewięć wozów meblowych. Jak  
to wszystko uprzątnąć, . to obecnie największa 
trudność. Byłoby możliwe wszystkie te papiery 
wrzucić do jeziora genewskiego, jednakowoż je  
zioro jest dość płytkie i w ten sposób powstało
by niebezpieczeństwo dl* żeglugi. W tym kłopo
cie zwrócono się do dziennikarzy, którzy raz 
przecież na coś mogą się pizydać. Każdego ra
na i każdego wieczora udajemy się do „sali re- 
formacyjnej** (miejsce obrad Ligi), napychamy 
wszystkie kieszenie papierem i wychodzimy po
chyleni pod jego ciężarem. A każdy z nas stara 
się potem zużyć korzystnie ten papier w swew 
"jspodarstwie. Ten feljeton pisany jest częścio
wo na mowie p. Bourgeoi*, częścią na podaniu 
. krainy o przyjęcie do Ligi...__________________

Za dużo kobiet*
We wszystkich krajach wojna poczyniła wiel 

kie szczerby w szeregach mężczyzn, wszędzie 
zmniejszyły, się szanse zamąipójścia kandyda
tek stanu gialiańskiego, ale nigdzie brak męż- 
ćiyzn nie daj* się tak bardeo odczuwać, jak  w 
Anglii. Już w czasach pokojowych w krajach 
W ielkiej Brytanii była wielka nadwyżka ko
biet, czemu te* przypisać należy tak sdlny roz
wój haseł skraj;ii* f«njnistyc*nych wśród cór 
Albionu. Tera* *aś, jak *  tem opowiada felieto
nista „Daily Chronicie", n*. rynku małżeńskim 
panuje taka »tagnacy«, i *  liczne, dojrzałe do 
•zamążpójśck. dziewoj* angielski* opuszczają 
smętnie głowy i proawą Doga:

Prezydent - pantoffarzem.
Abraham Lincoln, prczyder.it Stanów Zjedno

czonych był typowym mężem-panioflem, tyra
nizowanym przez kapryśną małżonkę.

Tew nego dnua przyszły prezydent powrócił z 
ważnego politycznego zebrania do duimu o godz.
11 w nocy. Nazajutrz pani Lincoln wypowie
działa swemu mężowd bez ogródek, co myśli o 
jego politycznej działalności, która go zmusza 
do przepędzenia wieczorów poza domem. Repry
mendę swoją zakończyła temi słowy:

.— Dzisiaj punktualnie o godz. 10 kładę się 
spać. Jeżeli będziesz w domu o tej porze — to 
dobrze, jeśli zaś nie, to nie wyobrażaj sobie, że
bym miała wstawać otwierać ci dnzwii

istotnie o godzinie 10 par.i Lincoln i dzieci 
leżały już w łóżkach, a  w godzinę później pan 
Lincoln zapukał do drzwi. Pukał i pukał, nie o- 
Łwiorano mu jednak.

W końcu n.a pierwszem piętrze otwarło się o- 
kno i wyjrzała przez nie 'do va kobieca w no
cnym czepku.

—Żono zawołał Lincoln — to ja!... Otwieraj 
prędko!... Mam ci coś ważnego do powiedzenia!

— Czy nie pamiętasz, com powiedziała! — za- , 
łała rozgniewana małżonka — mam dosyć two- i 
ich politycznych posiedzeń. Od dzisiaj — to się 
musi zmienić!.-

— Ależ moja droga, przyszedł telegram, że 
obrano mnie prezydentem Stasiów Zjednoczo
nych.

— Nie! wiesz Abrahamie! •-■ wybuchnęła o- 
burzeniem pani Lincoln —  tego już doipraw-

)plc.*.u.. ^
prawdopodobnie pokryć połączone ze stan0" 
kami temi wydatki z funduszów publiczny. 
Dla mianowania Lady Astor ambasadorką 
dają ciekawy aroimieiit: pani Astor " ie  nv ^ 
dotąd podobno zbyt wielkiego powodzenia  ̂
londyńskiej izbie gmin. a je j koledzy mają 
podobno dość tego współdziałania kob’cnego-  ̂
rząd ambasaderek miałby na celu bronienie > 
ieresów ludności żeńskiej w kraju, w* którP; 
ambasadorki te byłyby akredytowane. Plan - 
powstał w Ameryce, wątpliwem jest jednak 
,pani Astor miałaby ochotę roastariia się z 
dyńską izbą gimn.

(1.) 508.880 FRANKÓW W ZLOCIE zAKV Zi 
NYCH W OGRODZIE. W Solesmes w 
pewien Alzatczyk zakopał w ogrodzie P°“ 
oku pac* n endeckiej, na rozkaz swsw kap,.5*

iona. pół mlilona franków w zlocie. Żołnierz 
doniósł ohocioe o tein wladmin, podając ^  
kiaduy plan i położeni? kryjówki. Drzys.ąP’ * 
natychmiast do poszukiwań w ogrodzie 0
cmentarza

(ł.) ZAWALENIE SIR 9-PipTROWEGO - 
MU W NOWYM JORKU. Na rogu B-ood*“
i  52  ulicy w Nowyin Jorku stał g m ach  
wy; by to budynek czynszowy, który zanoi
no następnie na dom bankowy. Wedle 
pism amerykaii3ik.icn dom ten zawalił się 
niedawnem; pod gruzami znajduje się P0 0̂',^ 
sześć trupów. Pozostałe rsztki murów giożą 
Bież w każdej chwiLi .zawaleniem, tak, że w? e 
bywanie zwłok i uprzątnięcie gruzów poląc2̂  
jest z największemi trudnościami. u#

(1.) FUTURYSTYCZNA BIELIZNA. 
białość, stanowiąca dotąd nieoduączną, 
czną zaletę eleganckiej bielizny damskiej, ^  
chodzi obecnie z mody. Za szybami wy9ta,w1̂ Jj. 
mi wielkich magazynów bieliźnianycb w 4
żu
wytw .    .
niami tęczy. Bielizna błyszczy tu i  owdzie

ni ypeiKicn magazynów bieliźnianycb w 
u ukazują się o b e cn ie  fantastyczne 
vytwome „dessusy" migocą wszystkimi 

„ ,  liami tęczy. Bielizna błyszczy tu ł owdzie
dy za wielo. Domyśliłam się coprawda, jakie to i wnymi haftami, przypominającymi ■*zieJiięj'
są te twoje „polityczne" zebrania, ałe n.ie wyo- i książki z kolorowymi obrazkami. N a ju io ad j
brażałam sobie, żebyś miał czelność przychodzić f szą dla damskich koszul i „n iew y m o w n y ch  
do domu — pijany... Do mieszkania nie wpu- ! barwa czerwono-bro-nzowa i  pu purowo-cze

fiz n n z v iść  i i i l r o  ra n o  iaik f n a :  w  tvr.h  a a n iv o b  o d c ie n ia c h  trz Y tn a n e'szczę cię dzisiaj. Możesz przyjść jutro rano, jaik 
się wytrzeźwisz!

Okno zamknęło się z trzaskiem i mąż-pantofe! 
pozostał na ulicy.

Nazajutrz pani Lincoln z® zdumieniem do
wiedziała się, że mąż je j istotnie został prezy
dentem wielkiej republiki.

2f  szerokiego świata.
(1.) LATAjXCA FRANCYA. Francuskie lotni

ctwo osiągnęło w ostatnich -miesiącach nadzwy
czajny rozwój. W pierwszych dziesięciu miesią
cach br. przy pomocy samolotów przebyto z gó
rą półtora miliona kilometrów, 6750 pasażerów 

i posługiwało się tym środkiem lokomocyi, kiedy 
w roku ubiegłym liczba ich wynosiła zaledwie 
960. Poza 79 aparatami, będącymi prywatną wła
snością, 275 samo-lotów oddanych jest do dyspo- 
zycyi publiczności cywilnej.

(1.) EGZOTYCZNA DEPUTACYA W ANGIEL
SKIEJ IZBIE GMIN. Przed paru dniami poja
wiła się w londyńskiej Izbie gmin deputacya 
zacbodnio-afrj kańskich murzynów, w celu po- 
konlen/wania. z przywódcami stnonnictwa p-ra- 
cy. Deputacya ta przybyła w strojach riarodo- 

l wych, to jest przyodziana przeważnie w szeitę... 
nagości. Za przywódcą szczepu, Bluaa, kroczył 
wyniośle wielki murzyn, prawie zupełnie nagi, 
niosąc duży pauosol, jako znak godności swego 
pana. Przewód ca delegacyi w poorąwnej angiel- 
szczyźnie prosił stronnictwo pracy o przedłoże
nie prośby murzynów królowi; chodzi m  niiia-

7 tych samych odcieniach trzyma.^ . 
gate na bieljzme hafty i ozdobne koronki. 
lizną damska, walcząca dotąd o rekord śni*' 
nej laiości goni obecnie za joskrawyaii, 
rowynu efektami, przyczem moda Idzie tu &  
w rękę ze sztuką malarską. .

(ł ) NAJMODNIEJSZY PARASOL. W 
wieństwie do dotychczasowych parasoli który®, 
cały szyk i eleganeya polegały na w yd łu ż^  
formie i doprowadzonej do maksimum cieflk 
ści, Ameryka wprowadzia obecnie nowy 
pai*asola, który powinien bvć jak  najkró(5* y j  
jak najgrubszy. Pai’asoł ten jest przew-ażn^ 
jedwabiu kolo-ru bronzowego lub granato"®*/ 
koniec i rączkę posiada z kośoi sieniowej. i  
modniejsza rączka miewa przeważnie W**_i 
główki ziw-iei-zęcej, psiej, końskiej, króll<Cf- 
czasami wdzięczy się dziobem ptasim, bądź 
rzeźbioną kunsztownie różą lub t-eż no- &  
kuli z kości słoniowej posiada g r a  wirowane 
ty stycznie rysunki japońskie.

(1.) MOTOR... W ORKIESTRZE. N ajnoW ^, 
instruincntem muzycznym jest... motocykl, 
ry ze sw-oim hałaśliwym grzechotem odda ^  
na usługi operze futurystycznej. Opera ^  
rej akcya odbywa się w kołach lotniczych. ^  
stała wystawiona przed niedawnem w LUB0, 
Włoszech. Muzyka miała możliwie 
czniej oddawać suchy trzask i grzechot *P“ ĝ> 
lotiniczogo. a kompozytor użył w tym cel f  
tocyklu, który ustawiony w orkiestrze *  jyju® 
dującycłi momentach dorzucał swojo mei 
d źw ięk i do zespołu orltiestralnego.

W ydaw **: \f zswtwrtw!* SpMki W ydaw niczej „Goniec Krakowski** Sp. z o. o.: Maryąn FOrdana. Redaktor odpow.:
Lncłwrik GrC

DrufearEła Ludowa w Knakowle,


